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Według otrzymanych przez „EX“ 
press“ informacji, nasilenie grypy zaczy 
na się stopniowo zmniejszać. Przyczyni- 
ły się do tego w znacznym stopniu mrof 
ne pogody, które się ustaliły. ! 

Lecznice kasy chorych notują coraż 
mniej zgłoszeń o zachorowaniach na 
grypę. Istnieje nadzieja. że w razie u- 
trzymania się mrozów, epidemia grypy 
zupełnie zaniknie, 


Mord polityczny w Piotrkowie 


Zabójca Faszisowsiscieśo zamierzał zasirzelić 
| rówmież prezydemia ERÄS 


ə strzały do palta prezydenta.— 


Szalony skok z okna 


80 morderstwie następują ostre tarcia polityczne pomiędzy 
dwoma odłamami $. $. S. 


Piotrków, 4 stycznia 

Dzisiejsza „Republika“ podała pierw 
sze wladomości o krwawej tragedji w 
magistracie piotrkowskim. gdzie sekre- 
tarz magistratu Wacław Kałdziński za- 
strzelił swego kolege biurowego, rów- 
nież urzędnika magistrackiego, Jaszkow 
skiego. „Express“ zdołał zebrać następu 
jące dalsze szczegóły w tej sprawie: 

Urzędnik magistratu Wacław Kajdziń 
ski przybył do gabinetu 
prezydenta miasta 
Kazimierza Schmidta i po dwukrotnem 
zapukaniu wszedł. Prezydenta w gabine 
cie nie było, bawił bowiem w wydziale 
skarbowym. 

Wówczas Kajdziński: WAS się do refe- 
zenta magistratu Teofila Jaszkowsk ego 
i rozpoczął z nim rozmowę. Po pewnym 
czasie rozmowa nabrała tonu ostrego. 

W pewnym momencie Kajdziński do 
był rewolweru i z odległości kroku dał 
4 strzały do Jaszkowskiego. Jaszkowski 
padł trupem na miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni Kajdziński 
po raz drugi Pace, do gabinetu prezy- 


ale i tym razem go nie zastał. Do wiszące 
go na wieszaku 
palta prezydenta Schmidta oddał morder 
co 3 strzały rewolwerowe, 
Strzelanina wywołała. alarm w całym 
magistracie, na miejsce wypadku zaczę- 
li zbiegać się urzędnicy. Kajdziński, ma- 
jąc zamknięty odwrót z gabinetu, 


wybił cztery szyby i wyskoczył 
okno 


z pierwszego 
uciekać, grożąc przechodniom rewoiwe 
rem. 

Zdołano go ująć dopiero w pobliżu 
gmachu policji. Podczas zeskakiwania 
z okna Kajdziński zwichnął sobie nogę. 
jest od 1917 roku 

członkiem PPS. 

W ostatnich jednak czasach nie mógł się 
zgodzić na politykę centralnego Komitó- 
tu i zdeklarował się jako zwolennik 

Frakcji Rewolucyjnej PPS. 
Po tem oświadczeniu prosił aby mu da- 
ro dwie godziny czasu na przespanie się 
fdyż jest bardzo zmęczony. 


Zwłoki aeślicgo przewieziono 
do kostnicy 

Teofil E PETER lat 26 wybitny 
działacz PPS. na gruncie piotrkowskim, 
- śmiedk, prawnik, przed tygodniem zo 


-rany na prezesa 

uniwersytetu robotniczego i do zarządu 
asy chorych. Jaszkowski jako sierota, 
był wychowywany przez państwa Za- 
rembów, rodziców posła socjalistyczne- 

go do Sejmu, Zygmunta Zaremby. 
Znający stosunki partyjne w Piotrko 
wie twierdzą, że Kajdziński prawdopo- 
dobnie zemścił się na Jaszkowskim za 

rozbicie wiecu, 

co miało miejsce przed tygodniem, Dzia- 
łacze Frakcji Rewolucyjnej PPS. zwołali 
w Piotrkowie wiec swoich zwolenników 
który został rozbity przez członków CK. 
MW. PPS. Do razhici» wiecu wrzyczynił 


przez 


piętra na ulicę i począł 


€o mówi oficjalna f. 9. S. 


ZŻrzuca odpowiedzialność x osoby mordercy 
na jego polityczne ugrupowanie 


Warszawski okrespondent „Expres- 
su* telefonuje: 

Koła P. P. S. traktują mord w Piotr- 
kowie jako wybitnie polityczny, pomimo 


zapewnień „fraków*”, że tak nie jest, i 


że Frakcja potępia wszelki: "gwałt i teror 
„Robotnik dzisiejszy nadaje sprawie 


wybitnie sensacyjno - polityczne piętno, 


pisząc: 

| „Nie chcemy — pomimo wszystko —- 
przypuścić ani na chwilę, że kierownicy 
B. B. S, wydali świadomie aa rariaz, bi- 
jania naszych towarzyszów. Ale chodzi 


0 coś jeszcze straszliwszego: Pota 
atmosferę ideową i moralną tej żarstki 


cy, co zabijają socjalistę polskiego w Pol 
sce niepodległej. 

Bo mord piotrkowski był konsekwen 
cją logiczną napadów warszawskich, na 
padów bezkarnych w kilku, czy kilkuna 
stu na jednego. Jeżeli wolno bić na ulicy 
kobietę, to wolno również strzelać do 
bezbronniego przeciwnika politycznego. 
To są skutki nieuniknione „metody wy- 
chowawczej” B. B. S» stosowanej w ży- 
ciu przez parę zaledwie miesięcy, ale 
demoralizującej rozpaczliwie. przeraża- 
Jaco szybko. ` x 


Dalej „Robotnik“ podaje uchwały po 


ludzi, którzy zdradzili socjalizm polski i tępiające mord, powzięte przez dzielni- 


z których szeregu wychodzą skrytobój ce I organizacje warszawskie P. P. S. 


się właśnie Jaszkowski. Pomiędzy nim a nał zbrodni, z. rewolwerem w ręku. Do 


Kajdzińskim doszło już na wiecu do o- 
t wymiany s łów. 

rzędnicy magistratu utrzymują, że 
Kajdziński miał zamiar zabić nietylko 
Jaszkowskiego, ale także, i to w pierw 
szym rzędzie, 

prezydenta miasta Schmidta, 
który jest w ows człokiem PPS. na 


gruncie piotrko 


urzędnika Stępienia, który zaspi! mu 


drogę, zawołał: 
R Marav PAN BO STRZELĘ. 
jacie policji do aresztowa 
podszedł jego przy- 
uczyk i zapytał: 
— COŚ IRC OBIŁ, me ŁOBUZIE? 
— PAMIĘTAJCIE WY ZDRAJCY 
Z PPS, WSZYSCY W TEN SPOSÓB 
SKOŃCZYCIE — odpowiedział morder- 


Kajdzińs 
nego AEE ro 


O morderstwie Radę dokona- | ca. 


nym w Piotrkowie, otrzymaliśmy póż- 
nym wieczorem arepeta szczegóły: 


Jaszkowski, który morderstwu nada 
je charakter czysto polityczny, zeznał m 


Morderca Wacław Kajdziński był u- | innemi: 


rzędnikiem kasy. miejskiej. 


— Do PPS. należę od 1912 roku, nato 


Pensja jego wynosiła dwieście: kilka- |miast do Frakcji Rewolucyjnej PPS, na- 


dziesiąt złotych miesięcznie, 
Po zastrzeleniu Jaszkowskiego, Kaj- 


leżę duchowo. 
Jestem żołnierzem bez uniformu, a 


dziński wypadł z pokoju, w którym doko {serce mi mówi, że ZN BY mię: 


żem zaułania PPS. 

Morderca prosił dalej o zaopiękowa 
wie się jego żoną i trojgiem nieletnich 

SEKRETARJAT GEN, FRAKCJI RE 
WOLUCYJNEJ PPS. W WARSZAWIE 
KOMUNIKUJE: 

Zabójca Wacław Kajdziński nie był 
członkiem, ani mężem zaufania Frakcji 
Rewolucyjnej i nie posiadał legitymacji 
partyjnej. 

Mord dokonany przez Kajdzińskiega 
na osobie śp. Teofila Jaszkowskiego 7 
całą bezwzględnością potępiamy. 


Fak znafeziono trupa 
Jaszkowskiego znaleziono już mart. 
wym. Kajdziński zamordował go, rażąc 
kulami stę Pay ry biurku. Jaszkow 


z cepa si A ownie rę 
strza say gp: tnika, a nas 
|nie, słaniając się, o aps tal dię bokiem, 


bowiem kule przebiły mu dłoń w dwv 
miejscach, i utkwiły — jedna w płucach 
powodując śmierć na miejscu, ¿ 
strzaskała obojczyk; trzecia wr 
PY w pasie cały tułów, ła 

okiem, rozbijając szyby w oknie, Jasz 
kowski skonał, nie wydając nawet jęku 


Wrażenie w mieście 


Ponura zbrodnia rozeszła się gło 
nem echem po mieście. Niema w mieś- 
cie człowieka, któryby w bezpośrednim 
odruchu nie potępił mordu. Na ulicach 
do późnego wieczora gromadziły się 
tłumy żywo dyskutując nad okolicznoś- 
ciami, towarzyszącemi zbrodni. Wszys: 
tkie pisma piotrkowskie wydały dodatki 
nadzwyczajne, rozchwytywane zaraz 
po wyjściu przez mieszkańców miasta. 

Dziś nad mag'stratem w Piotrkow 
powiewa czarna chorągiew na znak ża 
SA 


„Pijany“ SylweSier w New- Jorku 


zdaje sobie sprawę ze Policja ropita minjum a we wsewsiisich 
ciziekmicacza nokii caSKEL. 


Chory Król 


swego śrośneśo staniu 


Londyn, 4 stycznia. 
(Telegram wł. „Expressu ') 

W dniu wczorajszym jeden z przy- 
bocznych lękarzy króla wydał fachowe 
omówienie stanu zdrOwia króla, Podkre- 
śla on, że do osłabienia zdrowia prZyłę- 
czyło się osłabienie sił duchowych. Mi- 
mo wielkiego wyczerpania król zdaje 
sobie jasno sprawę Ze swego nie e- 
cznego położenia, W zdrowiu króla na- 
stąpiła obecnie lekka poprawa, która nie 
daje jednak nadziei uratowania króla. 


582.758 łodzian 
Łódź, 4 grudnia. 


Jak się dowiadujemy, wydział sta- 
tystyczny magistratu przeprowadził do- 


(Tel. wł. „Expressu*). 
New York, 4 stycznia. 
Dzienniki publikują sprawozdania po- ; 


się. tylko gości znanych osobiście, bardza 
bogatych i to też za biletami wejścia, Mi- 
mo tych środków ostrożność , udało się 


licyjne z walki, jaką z okazji Sylwestra | dwu detektywoim dostać się do wnętrza 


stoczyła policja z amatorami mocnych 
trunków. Dotychczas, mimo zakazu pro- 
hibi icyinego, szczególnie w dniu tym pa- 
trzano nieco przez palce na pijaństwo. 
Kilka dni temu jednak prezydent policji 
w rozkazie do podwładnych sobie orga- 
nów zaznaczył, że nie ma zamiaru tole- 
rować w noc sylwestrową „przestępstw“ 
i osiiszy New-York całkowicie, 

Przed wieczorem na: miasto ruszyła 
cała armja detektywów. Ogółem skonii- 
skowano 900 galonów trunków. zabronio- 
nych. Między innemi policja wtargnęła 
do znanego lokalu. rozrywkowego, zwa- 


kładne obliczenia stałej ludności Łodzi. nego „Klubem gwiaździstym”, gdzie do- 
Według tych obliczeń wynika, że w Ło- | tychczas, mimo że wi ledziano o sprzeda- | wizje w domach prywatnyoh kilku miljo- 


dzi zamieszkuie w chwili 
582.758 osób. 


nic podejrzanego. Do 


za biletami, aby podczas orgii pijackie: 
otworzyć drzwi i wpuścić kilkunastu por 
fciantów, którzy pod groźbą rewfiwe- 
rów zmusiji do w ydania zapasów w ul | 
wódek. Pijanych kę fesztowano. 

W dzielnicy © hi śńskiej policja zamkue- 
ła wszystkie szynki, gdz e przy gotow ang 
piiackie „Sylwestry*. Pol cja skonsłAt0+ 
wała obecność alkoholów trujących 2 
p?drobionemi etykietami eurOpejskiemi, 
Za butelkę, która kosztowała gospodarzą 
po opłaceniu kosztów towaru j przemytu 
pół dolara, pobierano 40 do 50 dolarów. 
Na ulicach aresztowano 8 włochów, któr 
rzy sprzedawali publicznie alkohol. Re 


obecnej ży alkoholu, nie udało się wykryć nigdy ;nerów dały dodatnie wyn iki, Zaareszto+. 
lokalu wpuszcza į wano kilkuset ludzi piłanych/ 


5e a 1 


| Tejumt nowo- 


czesnzi medycyny = 


Jak angielski lekarz z od 
legiości 8000 km. zapro 
ponował właściwy Spoó- 


sób leczenia choroby krój 


ła angielskiego Dr. Sher- 
man iest dziś sławą, 
"o które; mówi Świat.. .. 


Od londyńskiego korespondenta |; 


„Expressu”. 
Londyn, 1 stycznia. 


“Ostati pomyślny komunikat, wyda-| 


ay przez trzech znakomitych radców me 
dycznych rodziny królewskiej, powitany 
był z niekłamanem zadawoleniem przez 
całe 'Śpołeczeństwo: Jest to niesłychany 
trylitni Sztuki lekarskiej. Wszyscy byl 
wieki, i tak.stałoby się niezawodnie, gdy 
by:nie olbrzymie wysiłki medycyny: 
"Radcy medycznt” króla, dr. dr, sir 
Stanley Hewett, sir H. M. Rigby.i lord 
Dawson są;w dziedzinie medycznej naj- 
większymi autorytetami Anglii i połączo 
ne ich wysiłki są właściwie wszystkiem, 
co najlepszego dać może medycyna lon- 
dyńska, szańowana i ceniona w świecie 
naukowym, — 

Mimo to jednak, jeśli ostatecznie uda 
się iitrzymać króla przy życiu, udział w 
tem zwycięstwie nauki mieć będą nie 
tylko anglicy, ale także Ameryka. 

Dnia 28 grudnia sytuacja była bez- 
nadziejna i zdawało się, że lada dzień na- 


rodowi obwieszczona będzie żałobna'wla | 


domość. Ognisko zakażenia w płucach 
powiększało się coraz bardziej, chory 


słabt :z-minaty: ħa minutę, Nagle:w pataat | 


cr Buckingham zjawił się 1w 
UMYŚLNY POSŁANIEC“ 


sę 
P 


f przynióst małą paczuszkę. Co to było? szczegóły, dotyczące sytuacji w Kabulu | 
"Przed Bożem Narodzeniem do leka-|stolicy Afganistanu, 


rzy przy łożu konającego nieomal króla 
PRZYSZŁA DEPESZA Z AMERYKI 


od. niejakiego „ddr. WILLIAMA O'NEILL |zagranicznych ulokowano ko 


SHERMAN, naczelnego lekarza koncer- 
nu stalowego Carnegio". Amerykanin za 
proponował pewien system leczenia i ró- 
wrocześnie zaofiarował swój preparat 
leczniczy, gdyby chciano zastosować tę 
metodę. Po dłuższych naradach, ponie- 
waż nie było nic do stracenia, lekarże kró 
lewscy postanowili 
kańskiej metody, O decyzji zawiadomio= 
no: dr. Shermana. 

Niezwłocznie z Pittsburga, gdzie dr. 
Sherman mieszka, przez umyślnego po- 
słafca poszła do New Yorku mała 

+,PACZUSZKA Z LEKARSTWEM 
i została do rąk własnych wręczona ka- 
pitaqowi okrętu „Leviathan“, który od= 
chodził do Anglji. Ledwo okręt pojawił 
się. zv.poręie Southampton. paczka zosta- 
la«doręczona urzędnikowi ministerstwa: 
sbraw zagranicznych j za kilka minut 
była już w rękach lekarzy. Żaden dotych 
czas przedmiot w historji świata nie wẹ- 
drował z taką szybkością z półkul: na 
półkulę. j żę 

Co otrzymali lekarze londyńscy ? Pre 
parat stosowany już podczas wojny w 
armji amerykańskiej, znany pod nazwą 

„ROZTWÓR DAKINA* 
| tżywany do sterylizacji ran. Zasadą 
stosowania ego preparatu jcst to, że Ze 
specjalnej. tubki rOZtwór niewstannie ka- 
pie na ranę i w ten sposób stałe ją prze- 
mywa, Skład chemiczny roztworu opie- 
ra się na'śolach potasowych. W Europie 
preparat ten jest mało stosowany, a Ame 
ryka wyrabia go pałentowanym dosko- 
nałym sposobem cicektrolitycznym. Zasto 
sowanie preparatu i sterylizacia ogniska 


— 


„EXPRESS” 


IPracownia Sherloka Fa 


 wy$śląda dzisiaj zupełnie inaczej, miż dawniej 


` 


s< — 


oimesa 


Chemja i fizyka na usługach kryminalistów 


Swego czasu, gdy zasłużony działacz 


na polu kryminalistyki, Bestillon, wyna | 
laz} daktyloskopję, która nieomylnie pre | 


wadziła do wykrycia zbrodniarza, ucho 
dziło to za wielki przewrót. Lecz by 
tym systemem wykryć zbrodniarza, trze 
ba było śladów jego palców, które ginę- 
tyan: wypadek używania gumowych rę- 
kawiczek. 

Od tego wynalazku zrobiono w dzia- 
e wykrywania zbrodni postępy olbrzy- 
mie, Już Conan Doyle w swych powieś. 
ciach kryminalnych mówi o probów- 
kach, dzięki którym policja śledcza bada 
ślady krwi. Lecz coby jego Szerlok Hol 
meś powiedziął o spektogralie up. któ- 
ry z popiołu nitki, zostaw onei na micj- 
scu zbrodni, potrafił z łatwością odtwo 
rzyć rodzaj tkaniny, a więc I garnituru, 
w jaki zbrodniarz był ubrany? Coby 
powiedział na: to, że pewien: 


cyjnego wyłącznie dzięki chemii usta 
lit na podstawie niedostrzegalnej golem 
okiem nitki, którą zbrodniarz zgubił 
podczas włamania w Parvżu. wykrył, 
że pochodzi ona z kamizelki aresztowa- 
nego w kilka tygodni później w Mar- 
sylji oszusta? =: TE O LUT 
— Nasi goście — powiada kierownik 
tej pracowni paryskiej, Bayle- -Siadają 
np. w gabinecie na plitszowym `` fotelu, 
Każdy z nich jest zdania, że ta wizyta 


nie zostawi żadnego śladu, A tymczasem 


nawet po wielu dniach można przy pomo |] 


cy mikroskopu wykryć na ubraniu każde 
go z gości niedostrzegalne golem okiem 


Dziecko ze smoczkiem 
przgwiazano Gia pilsía i wywiezio- 
mmo deroplari cim Z Hócuisunkiun. 
€o sie dzieje w stolicy Afganistanis. 


l a ta Londyn, 4 stycznia. . 
| Melegim wa Expe). 7 
( Dzienniki podają niezwykle ciekawe. 


Z Peshawar w: In- 
djach na podstawie opowiadań naocz- 
nych świadków, donoszą, że podczas 
walk ulicznych w Kabulu w poselstwach 
iaty i dzie 
ci w głębi gmachów poselskich, zaś męż 
czyźni z bronią w ręku pilnowali dostę. 
pu do domów. o są ksi kT, 

„Okna, gdzie znajdowały się kobiety i 
dzieci przysłonięto czem można było: 
pościelą, deskami itp. aby tylko nie wpa 


dały kule. Mimo to kule raz po raz u-|' 


derzały o ściany i tylkó okoliczności, że 
ludzie leżeli przez kilka dni na ziemi 


spróbować amery- | zawdzięczać można, że nikt nie został za 


bity,Do legacji angielskiej wpadł granat 
przez okno i „wylądował* na. kominku 
w salonie, na szczęcie jednak nie wy- 
bucht. > | 

Obecnie w Kabulu jest cicho i spokoj 
nie, ale sytuacja nie jest całkowicie wy- 
jaśniona, Spodziewają się z dnia na dzień 
jakiejś zmiany, gdyż 
stali zniszczeńi, i 


chwilowo zmusze 


zakaźnego w płucach jest i 
ZWYCIĘSTWEM SZTUKI LEKAR- 
| SKIEJ © ES 
zarówno djagnostycznej, jak | chirurgicz- 
nej. EC 
„aNie trzeba dodawać, że główny splen 
dor spływa na owego lekarza amerykań- 
skiego, który w chwil zwątpienia i na 
podstawie jedynie dziennikarskich opi- 
sów choroby zaproponował właściwą 
metodę leczenia, Naturalnie, że karjera 
tego lekarza iest już nie tylko zapewaio= 
na, ale czeka nań NIEZWYKŁA SŁAWA 
I POWODZENIE MATERJALNE. Dr. 
Sherman jest jeszcze niestarym człowie= 
kiem, bo liczy 49 lat. Ukończył wydział 


medyczny ma uniwersytecie w Pensyl- 


'wanii w r. 1901. Od tego czasu jest w 


służbie Carnegie Steel Corporation, jako: 


lekarz .główny. W tym charakterze zaj: 
muje się:bardzo mało praktyką, ma nato- 
mast bracę.. medycgno-crzanizacyjaą: 


nt Że któl lad 5 kół skromny. 
pewni, że król lada moment zamkme po- PEN paryskiego laboraorium põ- 
1 


nem wojskowym przewiezione 


powstańcy nie żo- |poddanych. 


nadzór nad szpitalami, orzeczenia w-spra 


nitki, której spektogram zdradzi, iż po- 
chodzi ona z pokrycia tego fotela; 
Wogóle pracownie kryminalegów oO- 
pierają się na fizyce i chemjł, Kryminali 
styka współczesny celem bronienia spo- 
łeczności ludzkiej, opiera się na meto- 
dach naukowych, które operują dziesię 
ciotysiączną cząstką miligrama. Tylko 
narzędzia naszej pracy daje nam nie nau 
ka, lecz musimy sporządzać je sami na 
podstawie wieloletnich doświadczeń. 
Dzięki tym sposobom śledzenia osobi 
sta inicjatywa oraz dar logicznego rozu- 
mowania w dalszym ciągu stanowią naj- 
główniejszą podstawę śledztwa. Pogoń 
za zbrodniarzem, który sam jest tndywi- 
dualistą, daje najwięcej pola do popisu 
zdolnościom indywidualnym, 
ektrofotometr służy do wykrywa- 
nia fałszerzy czeków, weksli itp. Fal- 
szerz w wyjątkowych tylko wypadkach 
używa tego samego atramentu, co i isto- 
tny wystawca, łatwo więc przy pomocy 
chemii wykryć fałszerstwo. Lecz nawet, 
gdyby atrament był ten sam, a tylko da- 
ta sfałszówana była późniejsza, już przy 
zbadaniu drogą spektrofotometru oszu- 
stwo występuje na jaw, e Piw 
W świetle lampy kwarcowej, które; 
Kkryminalistyka używa z zapałem niem- 
niejszym, aniżeli lekarz chorób płucnych 
czy kosmetyk, metale lśniące ukazują 
matowo -:czarne zabarwienie, podczas 
gdy drogie kamienie świecą,'a pewne pły 
ny nabierają blasku fosforycznego. Ta 
ampa służy nam-do odczytywania zbla- 
kłych czy zatartych druków na starych 
dokumientach czy znaczkach; często jej 
TAE D 


do ódwtotu, Przy dotychczasowych, wal 
keib bi mka usługi. rządowi, Azpina- 
nullaha oddały aeroplany. = 
Wszystkie rządy nadesłały do swych 
poselsw afgańskich dyspozycje wywie- 
zienia z Afganistanu do Indji kobiet i 
dzieci swych poddanych. Transport z po 
wodu zajęcia dróg przez powstańców od 
bywał się wyłącznie na drodze powie- 
trznej, Między innemi otwartym aeropla 
zostało 
do Peshawar sześciomiesięczne dziecko, 
otulone w łutra i przywiązanę obok pilo 
ta, ze smoczkiem w ustach. Kiedy samo 
lot przybył do Peshawar, dziecko spało, 
„Akcja ratunkowa powietrzna została 
obecnie z konieczności zatrzymana z 
powodu, spadku śniegu, tak wysokiego, 
że aeroplany nie mogą lądować ani 
wznosić się, W najbliższym czasie na 
wszelki wypadek wylatuje z Bagdadu 
eskadra lotnicza angielska dla pomocy 
lotnikom hinduskim, 
Dziś król Ammanulah pokazał się 
konno w Kabulu, bez straty, pragnac 
tym zadokumentować swe zaufanie do 


wach sądowo-lekarskich i t. p. Nato- 
trast dr. Sherman wiele pracuje nauko- 
wo. 
; Jesli król Jerzy wyzdrowieje, należy 
się liczyć z udzieleniem przez cały sze- 
rog uniwersytetów angielskich doktora- 
tów honoris causa dr. Shermańowi, nie 
mówiąc o wszelkich innych odznacze- 
niach zarówno angielskich, amerykań- 
sk'ch, jak i innych. 

Szacunek wywołują także owi przy- 
boczni lekarze królewscy, których nie 
zawiodła na manowce fałszywa ambicja 
i, którzy dla dobra chorego zrzekli się 
cząstki własnej sławy i akceptowali me- 
todę dalekiego, nieznanego im bliżej u- 
czonezo. ` 

po "PRD Ar E. Starzyński. 
z 
Londyn, 4 stycznia. 
„Expressu '), 


at 


EAN.. 


fes; Aż dziw, dla 
|ku ludzie ją popełniają. 


promienie pozwalają nam odróżnić po. 
zornie zupełnie jednobarwne, w rzeczy- 
wistości zaś zupełnie różne przecięcie 
lakowe. | 

A gdzie ani chemja ani fizyka nie są 
w stanie pomóc, uciekamy się do wiedzy 
lekarskiej. Poddajemy dokładnemu zba 
daniu zapomniany na odzieży czy na na- 
rzędziach “zbrodniarza włos ofiary, bada 
my plamy krwi itp. Metoda ta jest nieza- 
wodna, że można stwierdzić nawet w pla 
mach oddawna wypranych nietylko, że 

hodzą z krwi, lecz nawet i to, czy to 

est krew ludzka i czy pochodzi z czło- 
wieka zdrowego czy chorego, Każda po 
ważniejsza choroba zostawiła w krwi 
swe ślady, lecz nawet co do krwi zupeł 
nie zdrowego człowieka, wedle zawar- 
tości czerwonych ciałek można z dokład 
nością stwierdzić, od kogo pochodzi. 

Słuchający ze zdumieniem tychjuwag 
pytają: A zbrodniarze? Chyba i oni, wie 
dząc o postępach policji śledczej, starają 
się o to, by nie pozostawać w tyle? 

— To są bajki — odpowiada Bayle, 
— chętnie czytane w różnych powieś- 
ciach kryminalnych. Moje doświadcze- 
nia wskazują, że technika zbrodniarzy 
pozostaje daleko w tyle za techni 
władz sądowych, 

Przecie zawodowy zbrodniarz nie 
jest człowiekiem normalnym nieraz zda. 
rza mu się mieć pomysły istotnie genial 
ne, lecz nie DN walki ze swym 
prześladowcą, jeśli chodzi o pewność. 
wytrwałość i rozwagę. 

Bo zbrodnia to zbyt, bardzo zły inte- 
e małego nieraz zys- 

Gdyby każdy 
poza zastosował swój wysiłek na 
amanie prawa, w innym kierunku, 
napewno miałby chleb o wiele smacz- 
niejszy, Zresztą mało która zbrodnia po 
zostaje dziś niewykryta; we Francji 90 
proc. zbrodni ujawnia two z wszel- 
pe sz ółami. Wyjątek stanowią mo 
e bardzo obyci oszuści, szulerzy, han- 
dlarze, narkotykami  itp., lecz i co 
ńich, policja zdobywa środki coraz 
tecznićjsze, 

RSTK ES 


Anglicy chcą pobić 
rekord foiniczy ma mwys- 
kości. 


Londyn, 4 stycznia. 

Czynione są daleko idące przygoto 
wania do pobicia rekordu lotniczego na 
wysokości, który dotychczas należy do 
lotnika włoskiego Donati. W tym celu 
warsztaty lotnicze angielskie budują 
aparat cały z metalu o rekordowo sil- 
nym i wytrzymałym motorze. Lotnik 
prawdopodobnie w służbie wojskowej 
czynnej nosić będzie elektrycznie ogrze 
wane ubranie, gdyż dotychczas przej- 
mujące zimno zmuszało lotników do lą- 
dowania poniżej poziomu maksymalne- 
go wzniesienia. Dotychczasowy rekord 
wynosi 39.500 stóp. 


królewskiego w Buckingham nadchodzą 
listy z życzeniami wyzdrowienia, W ele 
listów zawiera rady, jak należy leczyć 
chorobę i poleca środki oraz lekarstwa. 
M. in. od pewnego b. żołnierza nadszedł 
list następującej treści pod adresem kró 
lowej: ' 

— Majestacie! Rozum.em, że boleść, 
k.óra dotknęła naszego Króla, naibar= 
dziej dotknęła Panią, jako żonę- Wszy- 
scy chcemy mu pomóc, jak kto może. Ja 
podczas całej wojny byłem żołnierzem i 
na polach Flandrji przelewaiem swą 
krew za honor ojczyzny | króla. Uważam 
za swój najbardziej zaszczytny obowią- 
zek zaofiarować swoją krew i obęcuce, 
jeśli jest ona potrzebna dla transfuzji. Je- 
śli mogę uratować życie królewskie, po= 
zwolę sobie ująć każdą dozę krwi, choć- 
by utrata tej ilości była grożna dla życia 
a nawet śmiertelna“. 

List o tyle jest nieużyteczny, że trans 
fuzja krwi jest niepotrzebna. W każdvm 
razie list świadczy. o kolosaliiei popular= 


iności i miłości boddanvch do chorego 


Że wszystkich stron kraiu do. pałacu | królo 


= 


— Pójdźmy spać, mój koteczku... 


Ty się napijesz mleka, a ja wódki i bę- 
dziemy myśleli o naszym kochanym mę 


żulku. 


Nie fi 


iríiuj pociennicur? 


Feutealime skuih pocalumniseu Mawru 
Peera i miewczesmych azmorów widza 


Łódź, 4 stycznia. 

Kino „Venus“. Film z Harry Peelem. 
W chwili, gdy na płótnie jakiś wyfraczo- 
ny amant całuje w usta kochankę her- 
szta „Czarnej ręki", na widowni rozlega 
się cichy szept: 

— Ach pani. Jakże jesteś piękna. 
To Władysław Szymała zwrócił się do 
nieznajomej, która siedziała obok niego 
i zaitneresowaniem przyglądała się filmo 


— Bądź pan dobrej myśli... Sam by- |**' 


łem również bardzo poważnie chory i 
wyzdrowiałem. 


Niewiasta nie odpowiedziała mu. 
— Szymała był pewny, że młoda nie- 


— Tak, ale pan doktór mógł sobie po |wiasta jest sama, więc po chwili wygło- 


zwolić na dobrego lekarza. 


na jej cześć całą odę miłosną. 
Gdy skończył, jakiś mężczyzna, któ 


Matka oskarża Nie jestem złodziejem 


Nieninnie posądzony młodzieniec 
strzelił sobie z fuzji w słerońh 


Syna 
o przypymřaszczenie 
48.000 złotych 


Z Warszawy donoszą: 

Właścicielka zakładu masarskiego 
przy ul. Wielkiej 20 p. Paulina Daabowa 
żyje w niezbyt przykładnej zgodzie z sy 
nem swym 27-letnim Aleksandrem, któ- 
ry jest współwłaścicielem firmy i po 
śmierci ojca prowadzi ją wraz z matką. 

Z tytułu tego wynikały już niejedno- 
krotnie poważne nieporozumienia, a na- 
wet i ostre scysje pomiędzy matką a sy- 
nem, które starała się załagodzić rodzi- 
qa, jednakże bez wielkiego skutku. 

Pani Paulina Daabowa, osoba lat o- 
koło 65 jest kobietą bardzo energiczną i 
pragnie prowadzić firmę zupełnie samo 
dzielnie, chcąc podporządkować sobie 
wszelkie poczynania syna. | 

Rozdźwięki między matką a synem 
- powiększył ponadto fakt wstąpienia nie- 
dawno przez p: Daabową po raz trzeci 
w związki małżeńskie. : Też 

Ostatnio zaszedł fakt, który raczej 
jeszcze bardziej zaostrzy sytuację niż 
dotychczas. Oto p. Paulina Daabowa 
złożyła zameldowanie w urzędzie śled- 
czym, że syn jej Aleksander przywłasz- 
czył sobie pokaźną sumkę 48.000 zł., bę- 
dących jakoby jej własnością. 

Oskarżony twierdzi. że pieniądze te 
należą do niego, po korzystnej tranzak- 
cji słoniną i że podjął je jako przypada- 
jącą mu kwotę. 

Policja prowadzi w tej sprawie ener- 
giczne dochodzenie, które zapewne już 
wkrótce wyświetli całą sprawę. 


Ryczący złodziej 
skoczył w $oznaniu na 
stół sedziego 


Poznań, 4 stycznia 

W tutejszym sądzie okręgowym kar 
nym wydarzył się wczoraj niezwykły 
wypadek. 

Toczyła się rozprawa przeciw dwu 
złodziejom recydywistom, zakończona 
wyrokiem, zasądzającym obu na karę 
więzienia po 6 lat. 

"Gdy przewodniczący trubunału od- 
czytywał wyrok, jeden ze złodziejów, 
Dolski, wydając nieludzkie ryki skoczył 
przez barierę, otaczającą ławę oskarżo- 
nych na stół sędziowski i roztrącając sę 
dziów rzucił się do okna witrażowego, 
rozbił głową szybę i zamierzał wysko- 
czyć z drugiego piętra na ulicą. 

W tej chwili pojawił się na ulicy po- 
sterunkowy, który usłyszawszy brzęk 
Huczonych szyb i ujrzawszy głowę rze- 
zimieszka, zagroził mu rewolwerem. 

Na widok policjanta Dolski cofnął się 
równocześnie zaś ujęli do dwaj woźni 
sądowi i posterunkowy pełniący służbę 
w sali sądowej. 

Szamocącego się złodzieja zdołano 
ię 4 obezwładnić i zamknąć w 
celi 


NKKKKRRKKKKKKKKI 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


Łódź, 4 stycznia, 

Janowi Wapiewiczowi, zamieszkałe- 
mu w Anulowie pod Łodzią, przed tygod 
niem skradziono z mieszkania kołdrę, 
Wapsiewicz podejrzewał o kradzież 19 
letniego Antoniego Woszczyka, syna :4- 
siada i oświadczył mu, że jeżeli nie zwró 
ci kołdry, odda go w ręce policji. 

Woszczyk przysiągł, że jest niewinny 
Wapsiewicz nie uwierzył mu jednak ı 
udał się do rodziców młodzieńca, którym 
opowiedział o swych podejrzeniach. 

— To niemożliwe -- oświadczył sta- 
ry Woszczyk — mój syn nigdy nie tknął. 
by cudzej własności. 
się myli, 

Ale Wapsiewicz obstawał przy swo- 
jem i w dalszym ciągu gom policją. 

odzieniec, dowiedziawszy, się, iż 


Pan z pewnością | q 


postanowił pozbawić się życia. 

Tegoż dnia jeszcze udał się na strych 

komórki ojca i wyszukał starą fuzję, 
oddawna już nieużywaną. Po napisaniu 
krótkiego listu, w którym zawiadomił ro 
dziców, że pozbawia się życia, i strzelił 
sobie w skroń. 

Na odgłos strzału nadbiegli rodzice. 
Młodzieniec był jeszcze przytomny. 
Spojrzał na nich przygasłym wzrokiem i 
wyszeptał: 

— Nie jestem złodziejem. 

Samobójcę przewieziono do szpitala, 
w Pod ję po kilku godzinach wyzionął 

ucha. 
W tym samym czasie, gdy Woszczyk 


È stopnia przejął się tą całą sprawą, że 


odebrał sobie życie, Wapsiewicz znalazł | 
w swem mieszkaniu tę nieszczęsną koł-; 


drę i przekonał się, że zupełnie niewin- 


'Wapsiewicz był u jego rodziców, do te-|nie posądził młodzieńca o kradzież. 


Dani. która mdleje 


©sirześarnmy przeci mitu właścicieli 
sksiepbdbwy 


Łódź, 4 stycznia. 
W godzinach przedwieczornych, gdy 
p. Rudolf Hand znajdował się sam w 


swym sklepie galanteryjnym przyszła ja i 


przechodniów, lecz pościg nie dał żadne- 
go rezultatu. P. Hand prawdopodobnie 
nigdyby już nie ujrzał swej _własnóści, 
gdyby złodziejka nie zapomniała w skle. 


kaś młoda, przystojna, niewiasta, chcąc „pie torebki. W torebce tej znajdował się 


kupić parę jedwabnych pończoszek. 

P. Hand sięśnął po pudła z pończo- 
chami. W tej chwili młoda kobieta zu 
pełnie nieoczekiwanie osunęła się na po 
dłogę. 

— Słabo mi — wyszeptała. — Zawo- 
łaj pan pogotowie. P. Hand pobiegł do 
najbliższego telefonu, pozostawiając nie- 
wiastę samą w sklepie, Gdy powrócił po 
kilku minutach już jej nie było. 

Sprytna złodziejka, symulując om- 
dłenie, dokonała kradzieży _ galanterji, 
wartość kilkuset złotych i uciekła, 

Kupiec wybiegł na ulicę, alarmując 


dowód osobisty na nazwisko 
Wyłanieckiej. 

P. Hand niezwłocznie zwrócił się do 
olicji, która tegoż dnia jeszcze odszu- 
kała Wyłaniecką. Dziewczyna nawet 
jeszcze nie zdążyła ukryć, ani sprzedać 
skradzionej galanterji, którą w całości 
oddano właścicielowi. 

- Znalazłszy się przed sądem Wyłanie 
cka nie przyznała się do winy i twierdzi 
ła, że przez omyłkę zamiast torebki 
wzięła.. pudła z galanterją. Sąd skazał 
ją na 6 miesięcy więzienia. 


Henryki 


sasiedzi 


kio sie nad anonimami biecizi 
Krwawa obrona czci niemieściej 


Łódź, 4 stycznia. 


Od czterech tygodmi spokojny i zaz- 
wyczaj bardzo pogodny Witold Mieczy- 
kiewicz, zamieszkały przy ulicy Zielonej 
był niezwykle zdenerwowany, gdyż 
dzień w dzień otrzymywał anonimowe li 
sty, szkalując jego żonę. Pisano mu, że 
jego żona ma kochanka z którym się co- 
dziennie spotyka, że go okrada, i w ta- 
jemnicy przed mm chce wviechać zagra- 
micę itd. 

Mieczykiewicz oczywiście nie wie- 
rzył anonimom, niemniej jednak posta- 
nowił autora za wszelką cenę wyśledzić 
a do tej pory nie mówić żonie o listach. 
Niestety, nie udało mu się wykryć tajem 
niczego autora. Codziennie ktoś wrzucał 
w szparę od drzwi wejściowych. liśoik w 
czerwonej kopercie, a śdy Mieczykie- 

icz wybiegł na schody, nie mógł już ni. 
kogo ać. Pewnego dnia po namyśle 
Mieczykiewicz zdecydował się wresz- 
cie pomówić o wszystkiem z żoną. 


Młoda kobieta obejrzała uważnie li- 
sty i oświadczyła: 

— Ja wiem czyja to robota. Te listy 
pisała nasza sąsiadka, Wieczerska. Poz- 
naję jej charakter pisma. Niezwłocznie 
udała się z listami do _ sąsiadki, która 
twierdziła, że jest niewinna, jak anioł i 
nic nie wie o anonimach. Obie sąsiadki 
posprzeczały się na dobre. Gdy wyczer- 
pały argumenty słowne, rozpoczęły sal- 
wę na garnki i rondle. Mieczykiewiczo- 
wa tak dotkliwie pobiła Wieczerską, że 
musiano do niej weżwać pomoc lekarską 

Obecnie Wieczerska wytacza sprawę 
Mieczykiewiczowej o pobicie, a Mieczy- 
kiewiczowa o zniesławienie. ' 


DOGEGOOGGRGOGOBE 
CZYTAJCIE 


-EXPRESS WIECZORY 


ry siedział obok czarującej osóbki, odez- 
wał się dość głośno: 

— Panie, my ze sobą pogadamy na u- 
licy. Ja tego nie puszczę płazem. 

Dopiero teraz Szymała domyślił się. 
że piękna nieznajoma nie jest sama i je! 
towarzysz z pewnością zareaguje na je- 
go zachowanie. Wolał więc nie obejrzeć 
ostatniego aktu filmu i uniknąć awantut. 
Ty. 

Gdy wyszedł na ulicę i był już w spo 
rej odie łości od kina, usłyszał za sobą 


do- 


|głośny okrzyk! 


— Panie, stój pan, bo pana i tak 
gonię! 

Szymała zatrzymał się. Po chwiłi zna 
lazł się oko w oko z młodzieńcem, który 
towarzyszył w kinie owej damie, 
Ja pana bardzo przepraszam — 
rozpoczął Szymała — przypuszczałem, 
że ta pani jest sama.., 

jeniec w odpowiedzi uderzył 
go laską w głowę. Szymała zatoczył się? 
upadł na bruk, doznając dość  poważ. 
nych obrażeń cielesnych. 
ezwano doń pomoc lekarską. 

Napastnikowi sporządzono protokuł 
Był to 24-letni Fredyrek Walier — Sąd 
skazał go na 2 tygodnie aresztu z zamia 
ną na grzywnę. 

DEES DEEKEY TARE KICZ EZ BEE 


Aresztowanie oszusta 


„paszporfowego” 
we Lwowie 


Lwów, 4 stycznia 

Wykryto tutaj oszukańcze biuro pa- 
szportowe, które zajmować się miałc 
rzekomo załatwianiem w starostwie 
grodzkiem paszportów zagranicznych. 

Biuro to mieściło się we fryzjerni nie 
jakiego Zygmunta Gellesa przy ul. Za- 
marstynowskiej 47. Gelles ogłosił w 
dzielnicy żydowskiej, że dzięki znajomo 
ściom i stosunkom, wyrabia paszpor- 
ty na wyjazd zagranicą. Za interwencję 
w starostwie pobierał on kwoty docho- 
dzące 2000 zł. 

Naciągał on również ubogich kup- 
ców. Niejakiemu Norbertoówi Rappapor- 
towi, choremu na kamienie żółciowe 
podiat się Gelles wyrobić paszport ulgo 
wy na wyjazd do Karisbadu za 240 zło- 
tych. Klijenci oszusta stracili cierpli- 
wość i zwtócili się o informacje do sta- 
rostwa, które zarządziło natychmiasto- 
we aresztowanie Gellesa. 


W nols reira. 

P. Bronisław Knur zameldował wczora' 
w policji, iż Kazimierz MHatelski, zamieszkały 
przy ulicy Zagajnikowei 36 przywłaszczył 30 
bie dwa weksle na sumę 1000 złotych. 

Policja w tej sprawie wdrożyła dochodze 
nie. 

— P. Gustaw Zangier (Piotrkowska 27) na 
przystanku tramwajowym rozmawiał z jakimś 
mieznajomym. Gdy w kilka minut później w tram 
waju sięguął po pieniądze, skonstatowa! brak 
portielu, zawierającego weksle na sumę 300 zi 
20 złotych gotówką ; dokumenty oraz zegarek, 

Poszkodowany zwrócił się do policji. Doli- 
niarza nie ujęto. 

— W czasie przeprowadzki Janowi Bakowi. 
zamieszkałemu przy ulicy Gdańskiej 123, skTa 
dziono z wozu rozmaite rzeczy, wartości 600 
złotych. 

— W fabryce Lichtenberga skradziono va- 
sy transmisyjne wartości 2000 złotych. 


Rożoewnietwo 


W bramie domu przy ulicy Szotera 26 Fe 
liks i Józef Umańscy napadli na Stanisława . 
Józefa Filipiaka | zadalj im szereg ran nożami 
Rannym udzielono pomocy lekarskiej. 

Umańscy zostali pociągnięci do odpowie: 
dzialność| karnej. 


Zatrucie gazem 


2T-ietmia Salomea Fros, zamieszkała  w„fzy 
ulicy Konstantynowskiej 75, udając się na Spo- 
czynek zapomylała zakręcić kurek lampy i ule- 
gta zatruciu gazem świetlnym. 

Wczoraj rano sąsiedzi wezwali do niej po- 
zotowie. Wezwany lekarz po udzieleniu pierw: 
szej pomocy przewiózł Frosowa da szniłala w 
Radotoszcze 


go: „Umiemp już czynić sztuczny dzień i brać 
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— 
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Palce lizać... s 
ugi? zed 

W Kazimierzu nad Wisłą codziennie o go- 
4zinie 12-ej przed południem woźny magistratu 
wchodzi na górę Trzech Krzyży, I wygrywa 
hejnał na trąbce. Na znak, że jest akurat godzi- 
na dwunasta. 

Ponieważ góra Trzech Krzyży wznosi się 
niemal w samem centrum miasta, przeto każdy 
śazłinierzanin słyszy helnał j ma możność ure- 
tulowania swego zegarka, 

— Skąd pan włe, że teraz jest akurat dwu- 
aasta? — zapytałem pewnego dnia trębacza, ba- 
włąc Irtem w Kazimierzu. 

— Polegam na moim zegarku, który codzien 
nię kontroluje u tutejszego zegarmistrza — od- 
part trębacz. 

Zainteresowany tą.sprawą, udałem się do 
zegarmistrza. Przybyłem doń na kilka minut 
przed dwunastą, 

— W tej chwileczne... — rzekł zegarmistrz, 
«adstawiając uszu. — Za kilka minut rozłegnie 
ię hejnał z góry Trzech Krzyży, a więc muszę 


fokładnie nastawić me zegary... 
$$ 
S 


! 
| 
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W Sylwestra kupiłem mej żonie nowy ka- 
sęlusz. W pierwszy dzień nowego roku, a więc 
tazałutrz, żona moja zwraca się do mnie: 

— Wiesz, Jurku, przydałby mil się nowy RSE, 
tapelusz... 

Zdęblałem. Przecież dopiero wczoraj... Żo- 
ta zrozumiała i odpowiada z wyrzutem: : W ki R l k u sh © wa ch 

— No wiesz!.. Mam nosić przez całą zimę! = 
eszłoroczny kapelusz!.. Želania rewu «p , grypie -Nan tarta- 

* : . iwislicach qzizóścief. * Nauczyciele Sarad- 


Ptęcioletnia Niusila codzień prred- porodnih is pag.  Różażź zmowa piszczy z Ziama 


wychodzi z plastunką na spacer w Aleje Ko- 
| Łódź, 4 stycznia. - „dodatki ; «dla urzędników państwowych 


ciuszki, Wczoraj było tak ładnie, że usladły na 
GRYPA GRASUJE. Mówi się o tenij minely ich zupełnie, 


awce, Przychodzi jakiś pan į pyta: 
— He lat ma ta piękna dziewczyska?... batdzo wiele. liość zachorowań „dzien: Pensje za styczeń otrzymali już a o 


Niusila, sądząc, że pan pyta o nianię, Odpo- |nię wyraża się liczbą 400 osób, 


Sasso nad jeżloretm Magriore. 
sereme 


„Kościół Św. Kr (rzyny del 
FRAR 


ucz I ; Zważywszy , że «pidemia śrypy. trwa) mean fka nieporozumienie. czy. mied- 
ù — Niech się pan nie fatyguje, oga iuż MA luy od. dłuższego, Gzasu, „8 pizynaj mniej t wilstwo?. A ANEA 
Kos ‘Jod: Fri OSA kole" gnąć Me 14? : Bs 
żew o ecne) chwili o oió - 3 tysiący 0-| | K a ŁYCH DNIACH 
ORE ARP ciężko chory, Bardzo SRO Tiy eży w łóżkach z ' powodu Śrypy. A KRUK z nam we zna- 


chory, Przybył lekarz, zbadał | rzekł: Trudno ustalić jakie rozmiary są tej e 
p dedynym rátioklem dla pana bylaby: na: lgegui Wydzial ma blican 
tychmiastowa operacja.. Ale taka operacja mi- inie ha. możności. sprawdzenia . tych), zaczęły pękać, dowóz nabiału z oko- 
RZ Y EWEFA A EAA dzy? liczb. | fe podmiejskich zmalał i zabrakło węś- 
> poiyc. Vea ye pienię TEE ous Ale coś trzeba zrobię: „w tej-sprawie':da; |. 
|Jakieś urzędowe cyfry muszą pył Opin- IWłaejmniczeni twierdzą, że ostafnia 


— W tak i d 1-5 
rutki... OOO A A ja jest Sieopokojoas. fala mrozów. zainstaluje się u nas na 


Powtórzyty się te same historje:. ru- 


Ku-ku. a A | dobre.. . z 
- WŁADZE ZDROWOTNE + łetówa: Ładną niespodzianke sprawił nam 
hala Bia wadzi patroia MAAP Tea E 


targowisk na terenie naszego miasta. Z 
ogólnej liczby 11 — stwierdzono ną 6 
targowiskach uchybienia przeciwko o“ 


bowiązującym przepisom. 
na 50), B: Głuchtowskiezo (Narutowicza 
Uchybienia te zostały w wyzmaczo- Sitklewicza (Kopernika 26). A Charemzy 


nych przez komisje sanitarne „terminach | norska "10)/A. Potasza (Plac Kościelny 10. (b). 
usunięte, | 
* * à 


NAUCZYCIELE SZKÓŁ 'POWSZE- z 


CHYNCH skarżą się, że zapowiedziane 
ORZPSTEM UZG ORW STOYZASE 


Buzara czppócEc. 
Dziś w nócy dyżuruja apteki: L. Pawłow- 
skiego ao a 309), S- Hamburga (Głów- 


Jutro, t. j. w sobotę otg. 4 i pojutrze t. j. w 
niedzielę o g. 3 i pół Code] i nół) dane będą 
iwa specjalne tanie przedstawienia s naa 
we, na których po raz ostatni w sezonie dane 
dędą dwa widowiska: sobota — „Kupiec We- 
aecki* (Szajlok — Artur Socha). Niedziela — 
„Dzieje Grzechu", 

W, sobotę ceny od 50 gr. do.4 zt 
da 5.50. 

„Długonosy Karzełek 1 Królowa Gąska“ 
dla najmłodszej dziatwy raz jeszcze i ostatni 
lani Będą w niedzielę o godz. 12. w południe, 


w niedzielę 


| 


3ożar OŃrelu 


Móżmości ze świata 
ŻYJEMY W OKRESIE wszechwładnego pa- z najbogatszych lidzi- w Paryżu, słynnego z 
nowania światła i promieni świetlnych, A wspaniałych stajni, utrzymywanych i z bardza 


120 


znakomity uczony S. Wilkins w noworocznym | szerokiego trybu życia. Markiz. uradował się 
uumerze amerykańskiego miesięcznika naukowe wprawdzie wygraną, ale zaraz potem dudał, że 
„ostatecznie“ nie paartwiiby ; gdyby był 
przegrał... b. 

Czy LUBICIE MIÓD? Jeśli lubicie, jedz- 
cie iaknajwięcej, jeśli nie lubicie, przezwycięż- 
cie wasz wstręt i starajcie się polubić ten wspa- 
niaty” materjal odżywczy. Miód zamiera około 
70 proc. czystego 'cukr, niesłychanie łatwego 
do zasytuilowania przez "organizm. Jest to mle- 
szanina cukru, zwanego gronowym i owocowe. 
go. Cukier owocowy znajduje się pozatem w lo: 
ści 60—70 proc. w suszonych figach, daktylach, í 
winogronach. Surowe: owoce, jak pomarańcze, ZA 
jabika, gruszki i in. zawierają ok. 15 proc, cukru 
owocowego, a prócz tego jeszcze pewną ilość 
cukru trzcinowego. Cukier zaopatruje nasz ot- 
ganizm w ciepło i energię. Powoduje tworzerie 
słę tłuszczu. Jest bardzo łatwo przyswajany i 
zużywany. Daltego doskonale nadaje się w for- 
mie młodu, owoców, słodkich napoi, czekolady 
i in do spożywania przez osoby dsłabiońe jub; 


tych, należeć miał do grupy emigrantów hisz- 
pańskich, nie była ścisła. Okazało się, że fortu- ; wiele. pracujące lizycznie, przez sgartuwoów | 
it Bo: Sy z 


ma okazała się niesprawiedliwa, obdarzyła bo- 


Siem winana markiza de San Miguel, jednego nA ofi ną 


„stę, 
kąpiele świetlne o tej samel skuteczności, co sło“ i 
neczne. Umiemy rzucać snopy światła na nasze | 
pola | ogrody i powiększać wielokrotnie plony. 

Będziemy jeszcze niezadługo mieszkać w do- 

mach ze szkła, aby przez ściany przenikały nas 

toralne promienie ultrafioletowe, które zwięk- 

szać będą zdrowotność i przedłużać życie ludz- 

kie. Nauczymy się spać pod lampami niebies- 

kłemł, aby podczas okresu sennego naszego za 

pomnienia, ciało leczyło się z przypadłości, wad 

iunkcjonalnych i zmęczenia przy pomocy ope- 

rułacych niewinnie promieni. Wiek 20 będzie co 

raz bardziej wiekiem zwycięstwa światła.” 


JEDNA Z GŁÓWNYCH WYGRANYCH na 
słynnej loterii pańsctwowej hiszpańskiej, jak do 
siadujemy się, padła na Paryż. Pierwsze wiado 


mości, jakoby los, który wygrał 10 milionów zło 
i Raczki b 


3 „Paul Lreż. . 


| „Brzidae“ W 7 Lomiynie 


Jak mwyśląda f 
Jackie Coot nni e 


Jackie Coogan otrzymuje obecnie 
podczas swego tournee po Europie + 
rzeciętnie 750 funtów zd swe 20-minuto 
we występy, w music — hallach i tea- 
trach rewjowych... Występuje razem ze 
swym ojcem. 

Oto jak wygląda występ jego'w Pala 
ce — music — hall w Londynie: 


Pan Coogan zjawia się na scenie po 


zręcznem przypomnieniu całej- karjery 
małej świazdy Jackie na filmie. 
Przesuwają się urywki ze wszyst- 


kich prawie filmów malca. Wreszcie w 
snopie światła zjawia się on... „Brzdąc”. 

Na scenie stoi młody gentleman. Cy. 
limder — żakiet — biała kamizelka — 
spodnie w paski — laseczka. Cylinder 
zostaje uchylony. Na głowie przedziałek 
na twarzy uprzejmy uśmiech, 


„Uszanowanie — to ja „Brzdąc”, Nie- 
miałem nigdy większego marzenia, jak 
powitanie was moi, państwo. 


— Przypuszczam, to ten niby 13-let 
ni genileman z laseczką ma być naszym 
„złotym chłopakiem"? Tak myśli co dru 
gi, gość music-hallu. Ale trudno — trze- 
ba być cicho. 


Słucha się tedy ułożonych, wytreno- 
wanych „dowcipów, jakie „odwala* mr, 
Coogan jun. i mr. Coogan sen, syn i oj- 
ciec. Syn pyta ojca: 

Z czegoś żył, papciu, nimeś mnie spo 
tkał?", 

Albo synek opiera się o tatę, a tata 
na to: 

„Trudno 8 lat ja opierałem się o nie. 


dodatkach nikt ani słowem nie wspom. |go". « 


Publiczność jest wniebowzięta... 

Ojciec — starszy partner — i syn — 
młody partner — jednakowo. ubrani tañ- 
cżzą charalestona z figurami i piruetami, 
Papcio był kiedyś tancerzem. Tańczą ła- 
dnie: od Jacka może się niejeden uczyć 
ruchów na scenie. Potem Jack deklamu 
je jasnym chłopięcym głosem. 

Kurtyna spada. Jack dziękuje. nigdy 
nie zapomni „tego“ _ majpiękniejszego 
dnia swego życia. 

Słychać, że mu na płacz się zbiera. 
Znów owacje. Potem 7 girlsów wnosi, po 
darunek od dyrekcji: pociąg z szynami, 
budką drożnika itd, ch k przyciska lo- 
komotywę do cersa. Z radości zapomina 
języka w gębie. 

„Ostatni numer — to lwy i tygrysy 
Jackie siedzi z father i mother w loży t 
z wyszczerzonemi oczyma patrzy. Co za 


ye kochany dzieciak! To „Brzdąc* prawdzi 


"wyl... Ten w loży — nie ten na scenie... 
CDE EEE E 


francuskiego. 


arowiec pasażerski „Pau! Lecat“ spalił się doszczęćiie w porcie 
marsylskim. Przyczyna pożaru — niewiadoma, 
~ bwlężał do- najwiekszych i najelegantszych okretów francuskiej 
: arki handloweż 


> raż 


|. Dziś pó ra 


'ostatni | 


PRZ: 


( rolach- 
głównych 


Jean Murat 


| 


ponych! 


Dug i dninast 


Ei n „EXPRESS s a as Hy 5. 
Najwybitniejszy film wszystkich czasów. — (MATKA 
Peo mia ka musi „W dWIMe Mm Pożarów” wi: 
które straciły na wojnie swych najbliższych vy i ZOLNIERZA) 


Najpotężniejszy epos bohaterski, Cudna pieśń miłości i zwycięstwa, mistrzowskiej reżyserji A. Rydera i A Dupesa, podnieca 
jąca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia, największej hańby ludzkości — wojny między ludżmi 


ichał Verb 


Y. KUKE 


Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały! 


Ceny miejsc na I-szy seans 50 groszy i zł. 1.— 


Początek o gadanie 430 pp- 


Porywający potegą üczucià dramat według sztuki ARTURA SCHNITZLERA „Froświłed'” pod tyt. 


„ŁATWA ZDOBYCZ! (NIW 


Najponętniejsza 


i 


Ewelina Holt, 


najukochańsza 


Poczatek o godzinie 4.30. 


subtel- 


W rolach głównych: 


Jan bouis berch 35m: 


ny 


DOJSC DO CELU? 


~ Rady i wskazówki tych, którym się powiodło 
"Mie należy się śpieszyć "mówi ford 


Współpracownik dziennika wiedeń- 
skiego „Neue Freie Presse" uzyskał ca- 
ły szereg interesujących wywiadów z 0- 


sobami, które w swej działalności życio- |cy 


- wej osiągnęły wybitne powodzenie. 

Amerykański król automobilów Hen- 
ty Ford oświadczył, że aby osiągnąć po- 
wodzenie mie należy się nigdy zbytnio 
spieszyć, 

Rozsądny podział czasu jest ten, któ- 
ry pozwala zawsze mieć czas. 

— Nie zarobiłbym nigdy centa, gdybym 
sobie nie pozostawiał czasu. Tempo i go 
rączkowy pośpiech — to rzeczy wręcz 
przeciwstawne, 

To też do współpracowników moich 
stosuję zasadę racjonalnej „eksploatacji 
bez madwyrężania ich sił. 

Kto gorączkowo goni za dolarem — 
ten nigdy nie osiągnie swego celu. 

+s». . 
P> 

Kobieta może zrobić  karjerę, cho- 
ciażby nie była ładna w przeciętnem te- 
go słowa zriaczeńiu — mówi szampionka 
tennisa Zuzanna Lenglen — trzeba tylko 
wiedzieć dokładnie, jak się wygląda. Pu- 
bliczność sportowa nietylko chce wi- 


dzieć. wzorową grę, ale i tę, która w niej] - 


uczestniczy. I trzeba się umieć pokazać: 
niekoniecznie stosując się do szablono- 
go gustu, ale odpowiednio do własnej in- 
dywidualności. 

Kobieta może być indywidualna, wó 
wczas może zrobić karjerę. Jeżeli zaś 
chce być szampionką  tennisa — musi 
grać w tennis — kończy z uśmiechem 
<wiazdą kortu tennisowego. - 

> w 
s, "SBM | se . z 

Słynny chirurg, przywracający lu- 

dziom młodość,. dr, Wercaow: twierdzi, 


że jeśli uzyskał pozytywne wyniki w 
swych pracach, to dlatego, że niśdy nie 
przejmował się tem,. co mówili fachow- 


. — Fachowcy wszystkich. krajów 
twierdzili, że moje badania i eksperymen 
ty — to bluff.” E : 

Nie wdawałem się w żadną dyskusję, 
ani polemiki, całą energję wkładając w 
prace moje w laboratorjum i w sali ope- 
racyjnej. I ostatecznie osiągnęłem to, że 
dzisiaj we wszystkich cywilizowanych 
krajach młodzi lekarze z mojej szkoły 
pracują nad odmłodzeniem ludzkości... 


zz 
Ramsay Mac Donald obecnie jeden 

z najpopularniejszych polityków w pań- 
stwie brytyjskim z trudem przebijał się 
przez życie. P v 

„ Gdy jako młody człowiek przybył ze 
Szkocji do Londynu, szczytem jego ma- 
rzeń było otrzymanie jakiegoś najskrom 
niejszego choćby zajęcia w krórejkol- 
wiek z redakcji. Marzenia tego nie mógł 
zrealizować, ` 1 

Nigdzie w dziennikarstwie nie było 

dla niego miejsca. + 
‘`i — I-wówczas to — opowiada Mać 
Donold — Bóg zesłał mi czarnego kota. 
Sympatyczne to zwierzątko w pewnym 
urzędzie pocztowym na jednem z przed- 
mieść Londynu języczkiem swym zwil-; 
żało marki naklejane na listach. Był toj 
świetnie wytresowany królewsko - ar- 
Sielski kot pocztowy. Wzruszony byłem 
widokiem tego miłego czarnego zwie- 
rzątka w nowej zupełnie roli. Jedrocześ 
nie błysnęła mi myśl, że można z tego 
zrobić świetną nołatkę kronikarską, któ 
rą nie pogardzi nawet „Times*, ja? 


a 


terzy filmu „Miłostki*g 


ns. Bruno Kastner 


Orkiestra pod dyr p. R KANTORA 
Tziczecwim 
ma lawie oskar- 
żomuychh 


za nieopłacenie komornego 


ni boha- 


W Paryżu odbył się proces sensacyi 


I rzeczywiście notatke tę przyjęto ilny z tego względu, że oskarżonym by 
ona uratowała mi drogę do pokoju redak | bolszewicki komisarz spraw zagranicz 


cyjnego. Dotychczas ze 
wspominam tego pocztowego kota, 
ss 


Znany artysta filmowy i arbiter ele- 


gancji męskiej Adolf Menjou, zaczął 
swą karjere jako kelner w  piwiarni 


Twierdzi on, że całą swą karjerę zaw 
dzięcza dobrze skrojonemu irakowi, któ 
ry świetnie na nim leżał... 

— To mój frak zrobił karjerę, a nie 
ja. Frak i mój uśmiech. Przez cały szereg 
lat marzyłem o tem na próżno, aby móc 


przynajmniej statystować w filmie, Przy 


puszcząłem, że byłem wtedy trochę 
śmieszny z mojemi artystycznemi aspira 
cjami. - 

Pewnego razu, gdy podawałem jedne 


mu z gości piwo i sandacze, przyjrzał mi 


się uważnie i rzekł: 
Ależ, człowieku, ty zupełnie do- 
brze się prezentujesz! 

Uśmiechnąłem się tym samym uśmie 
chem, za który obecnie tak dobrze sobie 
płacić każę. 

Na drugi dzień zaangażowano nas w 
trójkę do filmu. Mnie razem z moim fra- 


kiem i uśmiechem, | 


Józef Lubicz 


ortopeda. 
Specjalista chorób kości i stawów. zniekształceń 
| kręgosłupa i Kończyn). 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
; ortopedycznych. 
Gdańska 28, tel. 41-46. 
— Przyjmuje od 5 do 7.. 


1 
1 


wzruszeniem | nych Cziczerin. 


Przed wielu laty, za czasów, gdy je- 
szcze caryzm rządził Rosją, obecny A 
tentat sowiecki, Cziczerin, przebywał w 
Paryżu, Mieszkał w skromnym domu na 
Avenue Levallois w pokoiku, za który 
płacił 100 franków rocznie. 


W 1917 roku, po przewrocie w Rosji. 
Cziczerin zniknął nagle z Paryża, zapom 
niawszy wypowiedzieć mieszkania gos 
podarzowi. 

Właściciel domu, p. Manin, sądził, że 
jego lokator wkrótce powróci i nie wy- 
najmował nikomu tego pokoju, uważając 
go za zajęty. 

Pan Manin czekał przez lat 10, aż 
wreszcie zniecierpliwiony, zaskarżył 
Cziczerina, żądając wypłacenia mu zwa 
loryzowanych 1000 franków. 


Wezwania Cziczerinowi nie doręczo- 
no, ponieważ komisarz nie przebywa ©- 
becnie w Moskwie, ale w Niemczech na 
urlopie zdrowotnym, 

Przed kilku dniami odb 
dzie paryskim ten proces. Woźny sądo- 
wy napróżno szukał oskarżonego, ła- 
miąc sobie język jego nazwiskiem: 

— Monsieur Tchicherinel,„. Monsiem 
Tchicherinel.. — rozbrzmiewało po kury 
tarzach, jednakowoż bezskutecznie, 

Trybunał w Paryżu orzekł, że wpra. 
wdzie p. Manin ma prawo do żądania 
1000 franków od komisarza Cziczerina 
ale będzie musiał ściągnięciem tej kwoty 
zająć się sam. Najlepiej zrobi, jeżeli zał 
twi to drogą ugody. 


się w Są. 


Następnego dnia ojciec Sergiusz przy- 


był do sali sądowej ze swoimi najbliż- 
szymi przyjaciółmi jak zwykle o godzi- 
nie 9-ej zrana. 


Przed gmachem sądu policjanci pilno 
wali już porządku, rozpraszając garst- 
ki wyrostków, chcących się przedostać 
dò wnętrza. E 

Zosia i Kranicz przybyli w piętnaćcie 
minut potem. Sala sądowa była już na- 
tłoczona publicznością. Woźni biegli jak 
opętani, przystawiając krzesła dla osób 


uszędcwych. Sala sądowa czyniła wta- | 


ženie małei widowni prowincjonalnego 
teatrzyku, 2 podobieństwo to było tak 
złudne: że w pewnych chwilach miało 
się wrażenie, iż zgaśnie światło na sali 
i kqztyna podniesie się do góry. 
Stercotypowy głos woźnego, nawo- 
luiącemo publiczność do powstania z 
miejsc. gdyż „sąd idzie, rozwiewał 
wszelkie wrażcemia teatralne i przypomi 
nai niezwłocznie. że iesteśmy na sali są 
dowi w óbliczu urzedu sprawiedliwo- 


ści, a nie w prywatnym przybytku Mel- 
pomeny. 

Dzisiejsze rozprawy nie zapowiada- 
ły się zbyt ciekawie, Świadkowie oskar 
żenia stawali się już nudni, powtarza- 
jac ciągle te same zarzuty. 

Sędziowie siedzieli w swych fote- 
lach nawpół zadumani, nawpół senni. 
Pan prokurator gryzmolił coś ołówkiem 
na skrawku papieru. Obrońcy oskarżo- 
nego mrużyli oczy, patrząc na jasne pla- 
my słońca, widniejące na podłodze. 


Na sali było duszno, Publiczność zie- 
wała. Najgorzej działo się tym, którzy 
kierując się przezornością: zajęli pierw- 
sze rzędy ławek, gdyż nie wypadało im 
zamykać oczu, a zresztą woźny, badaw 
czym okiem obserwujący salę, zauwa- 
żyłbysich z-pewnością i wyrzucił z sali. 

Na tylnych ławach niektórzy oparli 
e wygodnie o poręcze i chrapali ci- 
cho. 

Niewiasty patrzyły na siebie ztnęczo 
nym wzrokiem. Na twarzy ich malowa- 


ło się wielkie zniecierpliwienie. Widać, Sam jeszcze nie mógł zrozumieć co się 


— Po co tu przyszedłem?.. 

„Badanie świadków ciągnęło się jak 
nudny, jałowy film w dwóch serjach i 24 
obrazach bez muzyki. 

Od czasu do czasu przy stole sędziow 
skim padało jakieś głośniejsze pytanie 
lub żywsza odpowiedź. Wówczas ci, 
którzy nie spali, podnosili głowy, wy- 
czekując sensacji. Ale po chwili znowu 
głosy milkły, zamieniając się w niedosły 
szalny szept. 

I publiczność znowu zasypiała, a 
wraz z nią sędziowie, prokurator, obroń 
cy, oskarżony i woŹni... 

Cisza, nuda, duszno — — — 

Nagle — — 

Stało się to odrazu. Bez żadnego 
wstępu. Bez przygotowania. 

Ktoś najpierw krzyknął. Przy stole 
sędziowskim. Krzyk był nieokreślony. 
Jakieś „Oh!..* czy „Ach!..* Nikt nie 
mógł powtórzyć tęgo krzyku. Ale wszy 
scy dokładnie słyszeli, że ktoś krzyknął 
przy stole sędziowskim. Tylko niewia- 
domo jeszcze kto — sędzia, prokurator, 
świadek, czy sekretarz.. 

Krzyk rozległ się po całej sali i obu- 
dził śpiących w ostatnich rzędach Kibi- 
ców. Zerwali się z miejsc i podnosząc 
głowy, pytali trwożnie: 

— Co to!!.. Gdzie?!... Co?!... 

Szept zamilkł. Dwaj woźni podbiegli 
do.stołu sędziowskiego. Ale jeszcze nie 
wiadomo było co się stało. Miało się 
wrażenie, że ktoś zemdlał. Ale kto?... 


Sędzia, prokurator, świadek czy sekre- 


tarz?... 
Oskarżony zmrużył oczy. Wzrok 
skierował w ' strons zielaneza stoł 


"było, że każdy miał do siebie pretensję: | stało. 


Tymczasem przy stole sędziowskim 
stawało się coraz niespokojniej. 

Prokurator podniósł się z fotelu, O- 
brońcy również wstali ze swych miejsc 
i podbiegli bliżej do stołu. Woźni stanęli 
jak wryci. Sekretarz wyciągnął szyję. 

Wszyscy ruszyli z miejsc. Tylko je: 
den z sędziów siedział na swym fotelu. 
Wzrok całej sali sądowej skierował sie 
na jego twarz. 

Sędzia był blady, i czynił wraże- 
nie mdlejącego. Mimo to rozległy się 
głosy: 

— Wody... Może duszno... Źle mu sie 
zrobiło... 

Woźny przyniósł szklankę wody. 

Przewodniczący podał ją koledze 
Sędzia wyciągnął rękę i poruszył nia 
niespokojnie w powietrzu, 

Co panu?... Niedobrze?.. — pw- 
tał przewodniczący. 

Sędzia nic nie odpowiadał, tylko wy 
ciągnął drugą rękę i tak samo zakreśli! 
nią jakiś łuk w powietrzu. 

Salę ogarnęła panika. 

Co panu? — zapytał prokurator 
— Panie Stefanie. co panu się stała?.. 
Powiedz pan!... 

Sędzia poruszył zbielałemi wargami 
i wyszeptał: 

" — Nie widzę... Nic nie widzę... Na li- 
tość boską... Straciłem wzrok!... 

Głośne „Ach!!!“ rozległo się na 
sali. 

— Przerywam posiedzenie do jutra! 
— oznajmił! przewodniczący. 

Woźni wyprowadzili sędziego do 
przyległego pokoju... (D. c n.) 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sfenki Razing 
pod tytułem 


Aann WOLGA..! 


W realizacji WZ twórcy „CQCarskiego Kuriera” W. Turżańskieseo. 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 


Początek o godz. 4.30 pp. 


Dziś i dni nkatobnych 


[m Wiem: mężczyzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta... 


e  („LOOPMNG THE LGOP"') 


A tó € 0O GI śm lej Wielki dramat w 10 aktach z życia cyrkowców. 
wh Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości 


i małego dziewczątka. które go pokochało 


Werner Krauss-Jenny Jugo-Waniki Ward 


Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego! Karkołomne „Salto mortale" w powietrzull! 


W roląch głównych: trójka najzna- 
komitszych aktorów filmowych: 


ilustracja masy pod batutą A. SZUONOWPOCYĆ | Początek o godz. 430 pp. 


BA. 


Miłość, która nigdy nie umiera... 
Wielkopańska pycha magnackiego rodu zabrała wiel- 
Keri sercu Szopena uczucie Marji Wodzińskiej. 

Ale wnet w oddaleniu, po latach wielu kochał i 
tęsknił mistrz dźwięków za czarownym snem miłosnym 
swego życia. 


„Milość i izy 


Ostatni potężny sen, przedśmiertne ma- 
rzenie genjalnego pisarza na ekranie. 


Objawienie najgłębszych tajemnic psy- 
chiki ludzkiej w najbardziej nieoczeki- » 
wanych przejawach. 


wkrółce 


„ZBLENDID”. 


w CASINIE. 


ge Doktór ; 
| Ważne dia Pań! tór | letatrdentsa | Grę oson 


Po gruntownie przeprowadzonym remoncie Woikowyshi iS Marktl- 
Smecjialny Salon Dasnski Cenielniana 25. Nig Banwa 


Telefon 26-87 


JEDYNY SPECJALNY (OD D OS EGZYSTWJĄCY) ZAKŁAD 


ykKEFIRU LECZNICZEGO 


K.SIGALINY 


Masaże, tarkowanie włosów we wszystkich Kołorach, wykwintny mani-| | Specjalista cho 

cur, oraz specjalnie przyszyłowany ma karnawał wielki wybór Sál rób skórnych, Fior rana NN WYPIĆ MOŻNA 
nowszych peruk we wszystkich kolorach. wenerycznych. R 4: i 4 zh © | AREAN ; 
Byly pracownik Leczenie lampą LLIN Lra dhii Y > K > : ŻY 
firmy Hołodyniak Sta nisław i Safjan kwarcowa. Lekarz - -tentysta ć DOSTAWA DO DOMU k 


Zielona 5, Tel. 45-28. Przyjmuje od, godz 
afgee eana, [OTOWICJ 
LECZNICA 4 


oddzielna poczekal- | przyjmuje w lecz- 
I nia. nicy pizy ul, Piott= 
3 a r i 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty- Z okazji zaręczyn 
styczny bry tiórńym Rynku p. REGINY STERNÓWNY Doktór  |codsiennieod godz, 


kowskiej 294 
A 2—7 i ZEG 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 |» p, BERNARDEM BODZECHOWSKIM lin 4 ATERESErT 
(przy mwzysTauuku tramw. pabjanic- 


kich urzyjimuje chorych w choro- | Życzy dużo szczęścia SEA 
hach wszystkich specjalności od g. ABRAM ZIMLER. gre eeg À ? 
tu tano do 76 pe pol RAA, b 


sów. Leczenie lam- 
vspy. analiz, (moczu kału. krwi = moskiewskiego 
glwuuin ete) operacje opatrunki. DR. MED. phidrzejs XA 2 iero (dar zj 
u ap cy % è r4 j H telefon 32-28. u ziela lek- 
Porada 6 złote Godz. przyjęć: od|Cji gry forte- 
i Łę 8—8. pianowej. 
wizyty na mieście. 


W niedziele i świę- 

Ą r ejaiista cho- EA y 4 
MOON A eki mh płowa sda. „| OD TEILE 
WA “i ŚRO PIVEM Zęby | w dobrym stanie tele 0d pat p A No Łach 

i a Ra Awe —2 wlecznic szybko wyucza ści iiw 
e a MAE EE a i oaia przeprowadzi H (Piotrkowska 62), student wyższego |marka dostarczana wprost z wl. fabryki. Do nabycia = god Andłseja 43 


1 Misty [l t 5 A å z 
; i na ul. Andrzeja 5 |-———— | semestru. Starszych Š ? z ra PL 
W medzielę | świefu do codz 2 pa „| DOSZAK, Hali . Przynie ga 3 i0 Gzoferzy na Forda | specjalną: skróconą wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków 


sz) Dferty do admini- | i od moga się zgłosić | metodą, Gdańska 23 gody PE WY aaa ea], 


Antyseptycznie spreparowane wy 
roby gumowe, przez lekarzy i fa 
| chowców wypróbowane, uznane | 


DO WYNAJĘCIA 
M za higieniczne i nainiezawodniei 2 frontowe 


BJ sze środki ochronne,  Wypró 

wane i polecane przez rząd pokoje 
Zdrowia Publicznego przy Zakła-| 

SSM dzie Badań bakteriolog. cerolo- czężeiowo umeble 

gicznych we Wiedniu. Jedvn. wane, z używa!nu 


4 


i By słracji niniejszego MOP aj kę ul. Andrzeja Nr 14| m. 2, front, I-sze 
.pisma sub, „K. kalnia dla pań | 5 


od 8—9 rano 4! piętro 


z = mim o Na 1 "I 


k. T. S. G. oficjalnym 
nuistczem Żodzi 

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny Ł. Z. O. P. N. zwery- 
fikowano ostatecznie zawody o mistrzo- 
stwe klasy A, przyczem w wyniku we- 
ryfikacji mistrzem klasy A zostało Ł. T. 
S. G., zaś do klasy B spadają ostatecznie 
Prosna, G. M. S. i Union. l 

Swiąteczny turniej 

temisomy w Fary iu 

W paryskiej hali — tennisowej odby 
wa się turniej świąteczny, przyczem w 
grze pojedyńczej panów do finału zakwa 
lifikowani zostali Lochet i Borotra; O- 
statni wygrał w półfinale z Boussucem 
6:3 i 6:4, zaś Cochet po ciężkiej walce 
zwyciężył de Buzeleta 9:7, 4:6 i 6:4, Fi- 


nał Cochet — Borotra zakończył się zwy | hokejowych Polski przedstawia 


| 
1 procent ćwiczącej młodzieży: 


cięstwem Cocheta 6:3, 6:4, 6:3. 


HE WWI | a = 


W dniu onegdajszym odbyły się w 
Krynicy dalsze rozgrywki turnieju o mi- 
strzostwo Polski. Z serfi tej rozegrano 


dwa mecze: oczekiwany z wielkiem za-. 


Dalszy ciąg turnieju 


w mnistrzestwo hokejowe Polsisi 


2 * w A 


pa stos, bram, 37:0. 2) Legja 5 gier, 6 Pu 
stos, bram. 18:9, 3) Pogoń 4 gry, 5 p., St. 
bram. 14:1, 4) T. K. S. 4 gry, 4 p., st. br. 
2:6,5) A;Z.8. Wilno 5 gier, 2 p. st. bram: 


4:26, 6) Wisła 4 gry, I p. st. bram. 2:32. 


interesowaniem A. Z. S. Warszawa — 
Legja i mecz pomiędzy outs' deramo mi- 
strzostw T. K. S.1A.Z.S. Wilno. . “ 

T.K. S. (Toruń) —:A. Z, $ (Wilno) 
1:0. Jedyną bramkę dla toruńczyków 
strzelił Szczerbowski. Bramkarz Stogo- 


ju międzynarodowego 0 
Krynicy. Oprócz tego rozegrano w dniu 
wczorajszym mecz pomiędzy wiedeńską 
wski grał doskonałe. 2 o= lis Poetzleidorfer A. C. a drużyną kombino- 
AZS Warszawa — Legia Warszawa 3:0. | wana z graczy L.T.Ł.K.Ł.P. i A. i AZS. 
Bramki dla AZS-u zdobyli Krüger (2) i| Wilno. Drużyna zagraniczna zwyciężyła 
Adamowski. Obecnie tabela m strzostw | w meczu tym w stostmku 2:0 otwierając 
się na- |tem samem rozgrywki turnieju między- 
stępująco: 1) A.Z.S. Warszawa 4 gry, 8 narodowego. 
Eeo E] 


nma 30 miljonowa luzcżmmość 


Opierając się na cyfrach statystycz- 
nych poszczególnych związków sporto- 
wych, wyraża się sport i wychowanie 


fizyczne w Polsce za rok 1928 nastę:|i poziomie ruchu sportowóżo: w'Polsce | jątkiem większych miast wogóle prawie 


1) Sport strzelecki — 200.000 uczest- 
2) Gimfnastyka — 150.000 uczestni- 


Wy; 

3) Turystyka — 40.000, 4) piłka no- 
żna — 25.000. 5) wioślarstwo — 12.000, 
6) lekka atletyka — 10.000, 7) gry ru- 
chówe — 10.000, 8) kolarstwo — 10.000 
9) myśliwstwo — 5000, 10) tennis — 
4006, 11) narciarstwo — , 12) cięż- 
ka atletyka — 2000, 13) szermierka — 
1500, 14) boks — 1500, 15) pływanie — 
1500, 16) łyżwiarstwo — 1000. 

„W sumie około 475 tysięcy członków 
poszczególnych zrzeszeń gimnastycz- 
nych i związków sportowych. Cyfra ta 
niezupełnie jest dokładna, Z jednej stro- 
ny mie uwzględniono tu pozostałych ga- 
tęzi sportu, jak automobilizm, hokey na 
lodzie, sport jeździecki, łodzie motoro- 
we, sport kobiecy i lotnictwo, sporty 
mogące się do tej pory wykazać tylko 
nięliczną garstką uczestników, nie u- 
względniono tu, też tych wszystkich, 
którzy nie należąc do żadnego towarzy 
stwa sportowego, nie są członkafni po- 
szczególnych związków, a sport mimo 
to uprawiają. Z doświadczenia copraw- 
da wiemy, że sportowców takich w Pol 


sce jest również bardzo niewielu, Z dru| 


giej znów strony cyfra powyższa jest 
nieco przesadzona, jeżeli się uwzględni 
że tylko pewien odsetek zgłoszonych 
sportowców faktycznie sporty uprawia 


a dużo jest również takich, którzy ipra-| 


wiają różne gałęzie w zależności od pory 
roku i rzecz zrozumiała, że figurują w 
różnych związkach państwowych. 
Dodając i odejmując poszczególne po 
życje, w najlepszym razie otrzymamy 
sumę 300.000, co na 30 miljonowe pań- 
stwo jest cyfrą stosunkowo za małą. Cy 
ra ta- jest tymbardziej przygnę- 
biającą, że wychowanie fizycz- 
ne w Polsce pozostaje pod dość nawet 
imtensywną opieką państwową. Zacho- 
dzi tedy pytanie, gdzie szukać przyczy- 
ny tak niklego dorobku pracy. 
Odpowiedź na pow. pytanie nie jest 
trudną. Akcja wychowana fiz. i sportu, 
w Polsce kierowaną jest pod zgoła myl- 


nie poiętym hasłem prestige'u. Podobnie | 


jaz każdy klub sportowy, za podstawo- 
wć, a przeważnie nawet wyłączne swe 
zadanie uważa, utrzymanie na iakiej ta- 
kiej wyżynie kondycyjnej, z paru czy 


taż z kilkunastu zawodników złożonej, 
reprezentacji klubowej, podobnie związ- 
k' tudzież kierujące całokształtem ruchu 
sportowego czołowe w państwie insty- 
tucie, główny nacisk kładą na wycho- 
t wanie specialistów, którzy by w, poje- 
dynkach z zespołami zaeraniczvmi zdol- 


p 


Hizycznezo czym 
wością dotych= 


dowych, niebywałym sumptem finansije | fiz. na rok bieżący. I jeżeli redukcji chwi 
się różnego rodzaju ekspedycje zagrani-|lowo dlegnie liczba o parę centymetrów 
czne; dostępne dla małej tylko garstki |dalej''rzucalących  dyskobolów, tem 
mniej lub więcej na to zasługujących | większy to będzie zastęp nowo pozys- 
wybrańców — wszystko pod hasłęm:jkanych dla akci wychowania fizyczne- 
fałszywie interpretowanego. prestige'u. | go. 1.Sportu. A rekordy i sukcesy w sto- 
O masie nikt albo tylko mało kto powa- | sunktedo zagranicy z czasem zrodzą się 
żnie myśli, nsatygzjk) „Ło "pó. 

mEn 


Jeszcze o meczu ó. T. S. G.—Ruch 
Czw mewa Mopy przyj EP. Z. pP. jm 


jesi w Stanie sum 


Przed kilku dniami donosiliśmy o uch 
wale najwyższej magistratury piłkarskiej 
w Sprawie tnieda tugo meczu LTSG. — 
Ruch (Warszawa), Mocą tej uchwały, 
która nasłąpila ni mniej ni więcej tylko 
w 5 miesięcy po fakcie (Ill), mecz zosta 
nie powtórzony w Łodzi w dniu 17 mar- 
ca r, b, wraz drużynie ŁTSG. przyznane 
zostaje 255 zł. tytułem . odszkodowania 
na pokrycie kosztów związanych z orga 
nizowaniem niedoszłych zawodów. Uch- 
wała ta jednak nie zaspakaja pretensji 
ŁTSG. które jak wiadomo znajduje się 
w opłakanym stańie finansowym i skut- 
kiem nierożegranego meczu w Łodzi poz 
Ee 08 zostało dość znacznego docho- 
du. Licząc na zgoła inne załatwienie 


sprawy przez zarząd PZPN-u ŁTSŚG, nie | 


wpłacało należnych związkowi składek 
i w ten sposób zebrała się suma przekra 
czająca 600 zł. Dziś zarząd ŁZOPN. nosi 
i i ŁTSG. za 


się z zamiarem zawieszenia 
niewpłacenie powyższej kwoty. Uważa- 


(my, że byloby to bardzo krzywdzące dla 


ŁTSG. które, znajdując się ustawicznie 
w ciężkich tarapatach finansowych, nie 
tej uiścić. Gdyby uch- 
wała zarządu PZPN, w sprawie powtó- 


| PRENNUKANKNKRKNKA 
Lzwdafcfe 


cie długu w ŁZOPN=ie. Zwłoka nastąpi. 


rzenia meczu z Ruchem nastąpiła wcze 
niej i mecz zostałby ponownie rozegra 
ny, już znalazłyby się środki na pokry- 


ła z winy najwyższej magistratury piłkar 
skiej i za to LTSG, nie może ponosić w1 
ny, Mecz z Ruchem w Warszawie ko- 
sztował ŁTSG. przeszło 700 zł. a więc 
sumę tę musi sobie ŁTSG. odbić w Ło- 
dzi. A że dzięki uchwale zarządu PZP, 
N.u mecz ma się odbyć dopiero w marcu 
trudno zawiesić ŁTSG., przed terminem, 
tymbardziej, że regulowanie spraw fi- 
nansowych następuje zwykle po zakoń- 
czeniu rozgrywek, 


zaazmieszicuuje 


Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje w Łodzi od dłuższego czasu zamie. 
szkuje znany pilkarz z Chemnitzu Max 
Kohler, który zatrudniony jest jako 
monter w firmie Leszczyński, Kohler 
jest doskonałym środkowym . pomocni- 
kiem i niejednokrotnie grywał w repre- 


Pozostałe dwa mecze o mistrzostwo zo» | 2 
'|staną rozegrane pomiędzy grami turnie- | 
mistrzostwo | 2 


Hasmonea — Union 
20:0 


; Wspamiaky sufzces dru čggyan 


żydowskiej 
W niedzielę dnia 30 grudnia 1928 r. 
odbył się mecz ping-pongowy w lokala 
Flasatonei między drużynami. 
Hasmonea I — Union I 10:0 
1) Rahan — Pruchniewicz 21:17, 21:18. 


Be | 
2) Śwotland — Klajner 21:4, 


7 24:9, 

3) Edelbaum — Mos'alewicz 21:6, 
21:2, 2—0. 

4) Gutman- — Lewandowski 21:3, 
21:8, 2—0 

5) Inselsztein — Jesse 21:12, 21:11, 


2—0. 
Hasmonea 11 — Union II 10—9. 


1) Ratner — Pruchniewicz 21:6, 21:5 


2) Hauchman — Kleinert 21:16, 21:10 


3) Szteinsberg — Jesse 21:11, 21:12 
4) Inzelsztein — Mosialewicz 21:12, 
21:17, 2—0. c 

5) Cymerman — Lewandowski 21:11 
21:12, 2—0. 

Hasmonea wygrała obydwa 
w stosunku 20—0. 


Burza—+Ł. T. 5, G. 
JHiecz odłożony 

Jak się dowiadujemy Burza pabianie 
ka zwróciła się do Związku Piłkarskie- 
go z prośbą o odroczenie terminu zawo- 
dów z Ł, T. S. G. ponieważ w nadcho- 
dzącą sobotę odbędzie się w lokalu Bu- 
rzy uroczystość zakończenia sezonu o- 


mecze 


promocji do klasy A, a więc następnego 
dnia trudno będzie drużynie Burzy wy- 
stąpić w Zgierzu. Wobec powyższego 
termin zawodów przesunięty został na 
dzień 13 stycznia i to tylko pod wartm- 
kiem o ile temperatura nie przekroczy 
6 stopni poniżej zera. 


Podział mandatów 
w zarządzie £. Fa. -u 


Jak się dowiadujemy nowoobrany za 
rząd ŁKSG. ukonstytuował się w sposób 
następujący: pułk. Hilarski, — prezes, 
onopka — wiceprezes i kierownik sek 
cji piłki nożnej, Krachulec II wicepr. i 
kier, sekcji kolarskiej — sekretarz, Lan 
ge — skarbnik, Joss — kierown, sekcji 
lekkoatletycznej, Wunkowski — gospo- 
darz, inż, Kowalski — kierownik kom. 
budowy parku, Goliński, — bez teki, inż. 
au — kier. sekcji i tefnis, dyr. Skibicki 
— bez teki, Wawrzecki — kier, sekcji 
strzeleckiej, Hanke — bez teki, Pieiler 
— bez teki. i 


Zakaz -biegów 

ulicznych w Lodzi 
Jak się dowiadujemy Polski Związek 
Lekkoatletyczny rozesłał do okręgto- 
wych związków lekkoatletycznych an- 
kietę w sprawie urządzania biegów uli- 
cznych na 'wiosnę przyszłego roku, 
gdyż jak wiadomo w ostatnich czasach 
biegi te są zakazane przez lakarzy. Lódź 
ki Okr. Zw. Lekkoatl. odpowiedział na 
ankietę, że w Łodzi biegi takie nie mog 
się odbyć pod żadnym pozorein, nato 
miast będą się mogły odbywać na pro- 
wincji łódzkiej 1-to tylko w takich miej- 
scowościach, które nie posiadają wię- 
cej niż 15 tysięcy mieszkańców. 
"JE, EDI 


Doskonały piłkarz niemiecki 


od ciłunŻszeEc ab czeszcz 
w kiocizi 


szem mieście od 9 miesięcy i w ciągu te 
go okresu rzadko opuszczał mecze swe- 
go klubu Chemitzer Sportverein, Obet- 
nie Kohler nosi się z zamiarem pozosta- 
nia w Łodzi i wstąpienia do Kl. Tury. 
stów, Jednakowoż statut związku piłka! 
skiego przewiduje, że obcokrajowcy mu. 


zentacji swego miasta, Ostatnio Kohler |szą przebywać w innym kraju cona;mnic 


stale jeździł w sobotę do Chemitzu, by 


dwa lata, by móc występować w gract 


| EXPRESS WIECZORNY“ |: niedzielę móc występować w barwach |mistrzowskich, a nawet towarzyskich, 
ET) swego klubu. Kohler pracuje już w na-> 


raz rozdanie graczom odznak z okazji! 


Jawie 


250 tysieey 


bezdortrmyci PSÓW 
w Sonduymie. 


Londyn, 4 stycznia. 

Dnia 3 stycznia upłynął termin pła- 
cenia podwyższonego podatku miejskie! 
zo od psów. Ponieważ znaczna liość po 
siadaczy psów nie posiadała funduszów: 
na zapłacenie, a za utrzymywanie psaj 
„nielegalnego“ grożą surowe kary, na-| 
gle na ulicach Londynu znalazło się oko. 
ło 250.000 psów wygnanych z mieszkań. 
i bezdomnych . Rzecz zrozumiała, żej 
psy takie grożą poważnie porządkowi! 
publicznemu. 

Policja wydała zarządzenie, że błą-| 
kające się psy maią być odstawiane dof 
najbliższego pósterunku policyjnego, | 
gdzie otrzymają posiłek, a później o ile] 
w ciągu 24 godzin nie zgłosi się właści-| 
ciel, będą one zabite. Wiele świadectwii 
„psich* za biedne rodziny wykupiła Li- 
ga obrony zwierząt domowych. T 

Urzędy policyjne zwalniają od po-| 
datku tylko psy, należące do biednych| 
inwalidów wojennych i starych samot-j » 
nych osób. dla których pies jest jedy-4 
aym towarzyszem. Pozatem nie opta- | 
cają podatku psy „pracujące“ t. j. pro-| 
wadzące ociemniałych i pilnujące w no-j 
cy domostw zzewnątrz. | 


É 
Miljon złotych na celj 
dobroczynny i 
ofiarował ford amgielski 4 


z pomodi powrotu 
do zdrowie. 


Londyn, 4 stycznia. 
Znany polityk angielski, człowiek| 
bardzo zamożny lord Beaverbrook padł 
niedawno ofiarą wypadku samochodo- | 
wego, jednak rany okazały się powierzj 
chowne i lord obecnie wraca do zdro- | 
wia. Z okazji wyzdrowienia wystoso- | 
wał on do premjera Baldwina list, w | 
którym deklaruje, że dla uczczenia do-| 
brego losu, który uratował mu życie, 
chce poświęcić na cele dobroczynne 
25.000 funtów, czyli przeszło miljon zło| ` 


PONO IA OBRA! wspólnika f ANDREINA PAGNANTT, ledna z naipiekniejszych | nafbardziej utalentowanych 


kwotę. 2 : artystek włoskich. zdradziła Melpomenę dla filmu. Wkrótce ujrzymy ją na okras 
A a nach łódzkich 
Poincare a 
iednaf zacirwianty. 


Paryż, 4 stycznia. Omwacje dla hofisera w Saruźu. 


RZY SET A ERES 


e 8 
TE 


"Pomimo ucichnięcia pogłosek o dy- 
misji gabinetu Poincarego w dobrze 
poinformowanych kołach politycznych 
twierdzą, że tym razem rząd „wyrato- 
wal“ się po raz ostatni. Za kulisami pra 
cują potężne wpływy, mające na celu 
zmianę rządu. Przypuszczalnym następ 
cą Poincare będzie obecny minister fi- 
nansów Cheron. Ministrem spraw za- 
granicznych pozostanie Briand. Opusz- 
szą rząd napewno ministrowie: Tardieu 
i Barthou. Nie jest wykluczone, że pre-| -> 
mierowstwo może objąć Briand i wtedy 
byłoby to jego 10 rządzenie we Francji. 
Ministrem skarbu zostałby wtedy p. 
Cheron. i 


Epidemia czarnej 
| ospy | 


na wyspach htolendersfici 


Amsterdam, -3 styczńia. 
Nadeszły tu wiadomości © szaleją- 
cej gwałtownie epidemii czarnej ospy | 
na wyspach holenderskich. Specjalnie e- 


Jak władomo, w związku z rozłamem 
w P. P, S. dotychczasowa wiekszość w 
Iaia | radzie miejskiej w Warszawie została 

| | | zachwiana. Przesilenie zostało zażegna- 
bidemja nawiedziła Baros na wyspie | Bokser rrancusni 5 RZEJ ROUTIS zdobył w Ameryce tytuł mistrza Swiata w |ne w ten sposób, iż dr. BOGUCKI, b. 
Battawii, gdzie dotąd zariotowano 100| wadze piórkowej. Na zdjęciu widzimy owację, jaką mu zgotowali jego przyja- | prezydent Odessy 1 b. wice-minister 
wypadków Śmierci. Rząd holenderski ciele na dworcu St. Lazare w Paryżu rządu Kłereńskiego, obecnie wiceprezy- 
zorganizował specialne ekspedycje ra- s ! : zzz : o dent Warszawy, przeszedł z P.P.S. 
townicze które dziś odjeżdżają na Bat- MA PY DP | | do sanacji I z jej ramienia pozostał na 


tawię. WRO ON Mk OO RAR EN BERNA + M BAM Swój Graa 
EE DZ APE ZONY TY ZZA EAT? > © DZ ZDAŻA ERP OP yna At R na PTA 
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Pr e numerata: miesięcznie-—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. Ogłoszen a. W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 


Odnoszenie do domów 4^ groszy. NEKROLOGI: 30 zr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
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